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Budżet k ra jo w y na r. 9912.
( le łe fo rw m ,)

Lw ów , 9 stycznia.
- Sprawozdanie Wydziału krajowego o budże­

cie krajowym na rok 1912, które będzie przed­
łożone na czwartkowem posiedzeniu Sejmu, za- 
vriera następujące pozycje:

Wydatki: 68,044.936 korou, zatem więcej o 
4,688.758 koron niż w r. 1911.

Dochody własne 44,854.719 koron, zatem 
więcej o 5,675.370 kor. niż w r. 1911.

Niedobór: 23,190.217 koron, zatem mniej o 
986.612 kor. niż w r. 1911.

Na powiększenie wydatków o 4,688,758 kor. 
wpłynęło głównie p o d n i e s i e n i e  e i ę  potrzeb 
funduszu krajowego szkolnego i funduszu szkol­
nego emerytalnego, czyli p o t r z e b n a  o ś w i a ­
t ę  łącznie o 1,788.099 koron, dalej potrzeb i 
wydatków na k o m u n i k a o y e  o 906 342 kor., 
wydatków na s p r a w y  z d r o w o t n e  o kor. 
718.599, na b u d o w l e  w o d n e  o 486.375 ko­
lon, na p r z e m y s ł  o 194.536 koron, na r o l ­
n i c t w o  o 159 454 kor. i na inne pomniejsze 
potrzeby.

W poszczególnych rubrykach przedstawia się 
preliminarz w sposób następujący:
I Reprezentacja kraju, wydatki 194.250K

dochody 50 *
II. Zarząd. wydatki 2,793.970 ,

dochody 319.042 ,
III. Sprawy zdrowotne' wydatki 7.390.579 „

dochody 2,055.118 „
IV. Dobroczynność: wydatki 101.208 „ 

dochodów w tej rubryce się nie preliminuje.
V. Oświata i sztuka: wydatki 27,163.234 K

dochody 4,305.872 „
VI. Pomniki historyczne: wydatki 348.125 „

dochody 100.550 „
VII. Bezpieczeństwo pub l. wydatki 1,237.738 „

dochody 460.885 „
VIII. Komunikacye: wydatici 6,99L.511 „

dochody 734123 „
tX. Budowle wodne i me­

lioracje: wydatki 9,448.719 „
ilocuody 6,025.363 „

X. Rolnictwo: wydatki 3,106.996 „
dochody 1,080.641 „

XI. Górnictwo: wydatki 241,380 *
dochody 99.850 „

XII. Przemysł i rękodzieła wydatki 2,063.731 „
dochody 699 104 „

XIII. Drogi krajowe: wydatki 3,899.395 „
dochody 164.465 „

XIV. PenRye emerytalne
zaopatrzenia i t. d.: wydatki 387.229 „ 

dochody 65 000 „
XV. ODłatykonsnmcyjne: wydatki 2,484.000 *

dochody 23,510.000 „
XVI. Rozmaite: wydatki 192.871 „

dochody 4.634.656 „
XVII. Dodatki do podat­

ków: dochody 23,255.539 ,
wydatki — nie preliminuje się w tej rubryce.

Pokrycie niedoboru.
OodatLl do podatków

Lw ów , 9 stycznia. 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­

miocie prowizoryum budżetowego na I. półrocze 
191? opiewa:

Wysoki SejmieI Skutkiem niezwołama Sejmu 
w czasie normalnym dla uchwalenia budżet" na 
r. 1912 przed rozpoczęciem roku, a przynaj­
mniej uchwalenia prowizoryum budżetowego na 
tenże rok, rozpoczął Wydział krajowy rok ad- 
mii stracyjny tez upoważnienia Sejmu [do czy­
nienia wydatków, bez środków do ich pokrycia. 
W r. b. brak uchwalonego przez Sejm budżetu 
jest tem dotkliwszy, że niemal na każdem polu 
gospodarstwa krajowego potrzeby niepomiernie 
>vzrosły, w szczególności przez wydatk’ jakie 
kraj ponosić jest zobowiązany na podstawie u- 
chv alonych przez Sejm astaw lub powziętych 
achwał, «, przedewszystkiem wydatki na szkol­
nictwo, sprawy zdrowotne i komunikacye. Poza 
tem jest cai,y szereg wydatków, chociaż nie 
wzrastających, ale opierających się na powzię­
tych przez Sejm uchwałach i przyjętych prze­
zeń zobowiązaniach, które nieodzownie wymu- 
gają pokryc.a i to najczęściej terminowego. — 

zroś i/ydatków, które uważać nali ży za kon­
sekwentna, a przęc Wydział krajowy w spra­
wozdaniu o budżecie ze szczególnym naciskiem 
zapowiedzianych, skłonił Wydział krajowy do 
posiawieLia w przedłożonem Sejmowi prelimi­
narzu buuźetn krajowego na r. i912 wniosku 
o podniesienie dodatków krajowych do podat­
ków bezpośrednich o 11 halerzy od każdej ko­
rony tych podatków. Nie rozporządzając bo­
wiem żadnem nowem źródłem dochodu, któreby 
wystarczyło na pokrycie corocznie wzrastają­
cych wydatków budżetu Krajowego, a stojąc 
konsekwentnie na stanowisku, jakie stale zaj- 
muje w kwestyi pokrj wania niedoborów coro- 
“ “yth, nważa Wydział krajowy podniesienie
widł kraJ°weS° Jakg Jedyną drogę do pra- 

owego pokrycia niedoboru budżetu. Gdy je- 
>fn w  .b.ud*etowy 1912 icż się rozpoczął,
■ -iot • aJ kraiowy, chcąc zastrzedz Sej­

mowi, jaKo jecyuie kompetentnemu, prawo usta­
nawiania w, . ków i dochodów budżetu krajo­
wego, zmus !>ny jest- przedłożyć w n i o s e k  o 
u c h w a l e n i e  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o ­
wego

Wobec znacznego wzrostu wydatków, naj­
istotniej szemi potrzebami krajowemi ichwalo- 
nem: ustawami i uchwałami sejmowenn spowo­
dowanych, wobec tego, że uchwalone w budże­
cie na r. 1911 wydatki obecnym potrzebom nie 
idpowiadają, Wydział krajowy, nie mogąc z 
ednej stiony administracji krajowej nara ć 

zągtói, a z długiej strony pragnąc nniknię-

cia niewykonania ustaw i uchwał Sejmu z po­
wodu braku pokrycia, uważ, upoważnienie go 
do dalszego czynienia wydatku w na podstawie 
przedłożonego Sejmowi preliminarza za konie­
czne. Również nieodzowną jest rzeczą uchwa­
lenie potrzebnego pokrycia, którego ze względu 
ua niewystaiczający stać funduszu krajowego 
tylko w od po wiedniem podniesieniu dodatków 
do podatków w preliminarzu na r. j 912 pro­
ponowanych szukać należy. W myśl powyż­
szych nwog Wydziału krajowego Sejm raczy 
uchwalić:

1) Sejm upoważnia Wydział krajowy do po­
bierania dochodów i czynieniu wydatków z fun­
duszu krajowego na rachunek roku budżetowe­
go 1912 ua podstawie przedłożonego przez Wy­
dział krajowy preliminarza budżetowego na rok 
1912.

2) Sejm upoważnia Wydział krajowy do po­
bierania dodatków na fundusz krajowy w na­
stępującej wysokości:

a) d o d a t k u  do p a ń s t w o w e g o  p o d a t ­
k u  g r u n t o w e g o ,  do p a ń s t w o w e g o  po­
d a t k u  d o m o w o - c z y n s z o w e g o  i domo-  
w o - k l a s o w e g o  5°/o podatku od domów 
wolnych od podatku czynszowego po 83 hale­
rze od każdej korony całej przepisanej należy- 
tości tego podatku;

b) d o d a t k u  do p a f s t w o w e g o  p o d a t ­
k u  o s o b i s t e g o ,  wprowadzonego ustawa a -25 
października r. 1896 z w y j ą t k i e m  p o d a t ­
k u  o s o b i s t o - d o c h o d o w e g o  w wysokości 
po 89 halerzy od każdej korony całej przepi­
sanej należytości tych podatków;

c) o p o d a t k o w a n i  w Kr a kowi e , t udz i e ż  
w p o w i e c i e  c h r z a n o w s k i m  i k r a k o w ­
s k i m,  opłacać będą dodatki do podatków w u- 
stępie a<3 al wymienionych w wysokości po 7C 
halerzy, zaś do podatków w tymże ustępie ad 
b) wymienionych po 84 halerze Upoważnienie 
powyższe obowiązuje pc 30 czerwca r 1912.

DaNzy usręp rezolucyi domaga się, aby upo­
ważniono Wydział kraiowy do z a c i ą g a n i a  i 
u m a r z a n i a  p o ż y c z e k  k o r a n n  a l n y c h ,  
jakie mnją posłużyć do pokrycia kosrtów budo­
wy, względnie dobudowy różnych objektów i 
do umarzauia pożyczek, jakie przez dotyczące 
gminy, korporacjo i instytucye zostały zacią­
gnięte, łub zaciągnąć się mają na ludowę lut 
urządzenie zakładów, do których to kosztów 
budżet krajowy ma się przyczynić, opłatą sze­
regu ra t amoityzacyjnych i procentowych.

0 ułatwienie ucieczki Siczyńskiemu.
Stanisławów, 9 stycznia.

We czwartek, 4 b. m., doręczył po południu 
sędzia śledczy r. Dankner oskarżonym o ułe 
twienie Siczyńskiemu ucieczki z więzienia tutej 
szego dozorcom więziennym akt oskarżenia, no­
szący datę 2 stycznia 1912.

Przypominamy pokrótce tę głośną aferę, ob­
ciążającą dziś pozostających w areszcie śled­
czym :

Dozorców więziennych 1 ) Jana Nudę ,  lat 
44, 2) Izydora T a r n a w s k i e g o ,  la t, 56, 3) 
Rarou M a l a r z a ,  lat 60, 4) Antoniego i ' ' e- 
ś 1 i k o w a, lat 60, pozostających w areszcie, — 
oraz 5) Ignacego K o t i u s z k ę ,  lat 44, pozo­
stającego na wolności, o to, że w nocy na 10 
listopada podstępem jak j dozorcy więzienni dali 
■Siczyńskiemu sposob ność  do ucieczki z zakładu 
karnego. Nadto zarzuca N u d z i e  i 6) Mieczy­
sławowi Ż u r o w s k i e m u ,  lat 25, ślu sarzow i, 
zbrodnię z § 171, 174 i 176.

Wobec tego, że rodziny: Tarnawskiego, Ma­
larza i Cieślikowa złożyły za nich po 2000 K 
kaucyi. wypuszczono ich w piątek po południu 
na wolną stopę. — W więzieniu pozostał tylko 
sam Nuda, którego żona zuoełnie nie poczyniła 
żadnych starań o wypuszczenie męża za kau- 
cyą. . . . . . .

Akt oskarżenia obejmuje 28 stronic bitego 
pisma.

Rozprawa mogła się odbyć jeszcze w styczniu, 
wobec jednak zgłoszema przez Kotiuszkę i tow 
sp rz ec iw u ,ro zp raw a  o d b ę d z i e  s i ę  p r a w ­
d o p o d o b n i e  d o p i e r o  w m a r c u .  Do roz­
prawy głównej powołanych zostanie ze strony 
prokuratoryi państwa p i ę ć d z i e s i ę c i u  trz e ch  
ś w i a d k ó w  i odczytane prócz doniesień i pro­
tokółów, orzeczenie znawców chemików (w spra­
wie wina, którego d o sta rczy ł Siczyński swemu 
współwięźniowi, Wasylowi Chomynowi) tudzież 
orzeczen ia  zn a w có w  pism a (zn a lez io n e  n Nndy 
pokwitowania biczyńskiego).'

Na rozprawie głównej, która potrwa prawdo­
podobnie trzy dni, bronić będą obwinionych dr 
M. Seinteld, Ir WŁ Jurkiewicz, poseł dr L. Ba­
czyński i dr J . Partycki.

Role obwinionych.
Krytycznej nocy przybył — jak stwierdza 

śledztwo wstępne — tuż przed godziną 10  w no­
cy do kraty od wewnętrznej strony zakładu 
karnego młody mężczyzna, blonayn, ubrany w 
mundur dozorcy zakładu karnego i zażądał od 
peh lącego tamże posterunku wojskowego otwo­
rzenia kraty, co też posterunek uczynił. Męż- 
esyzna ów, którym był Siczyński, wyszedł przez 
bramę na zewnątrz zakładu i nie powiócił.

Tego samego wieczoru wychodził z pośród 
pełniących służbę na posterunkach dozorców 
więziennych przez zabudowanie frontowe na ze­
wnątrz domu kary jedynie Izydor Tarnawski i 
wkrótce po jego powrocie do zakładu wypuścił 
posterunek wojskowy owego młodego dozorcę 
biondyna

\Vapółwięzień Siczyńskiego, upojony winem, 
zauważył, że po godzinie 9 wieczorem ktoś o 
tworzył drzwi kaźni, wywołał Siczyńskiego na 
korytarz. , poczem drzwi napowrót zamknął. — 
Inny więzień slyjzał szept tego człowieka i 
stanowczo twierdzi, że człowiekifm tym był do- 
zprea Tarnawski, stały klucznik Sicz/ńskiego,

r :
Otworzenie kaźni nastąpiło w czasie, gdy w 

Jrugiem skrzydle na drugiem piętrze był na 
poste: urkn dozorca intoni Cieślików, z któ­
rym musiał być w porozumieniu Tainawsfci i 
Siczyński, aby Ciemików zachował się biernie.

siczyński, opuszczając gmach więzienny, mu- 
eiał przejść przez Kratę tak zwanego bi aynku 
trontowego, gdzie od godziny 7 do pół ao az?<-. 
wiątej wieczorem, a następnie od pół no dzie­
siątej do godziny dwnnastej w nocy stał przy 
tej kraciu na etraży dozorcę Jan Nuda, który 
Siczyńskiemu otworzył kratę, wiedząc, iż już 
poprzednio Siczvński z kaźni został wypusz­
czony.

Karol Malarz, jako komendant straży nocnej 
i ignacy Kotinszko, ja to  posterunek straży wię­
ziennej przy bramie wychodowej parterowego 
zewnętrznego budynku (Vorgebaude) ułatwili 
podstępnie ucieczkę w teD sposób, że zachowy­
wali się biernie wobec wykonania tej ucieczki, 
a w szczególności klucze do kaźni Sicayńskiago 
znajdowały się w pokoju Malarz? (inspekcyj­
nym ),^  rezerwa t. zw., t. j. Nuda i Tarnawski, 
zabierając prócz kluczów rlo suteryn celem w  
konania tamże obchodu i klacz do celi Siczyń- 
sHegc, musiała się liczyć z tem, że Malarz, 
jako komendant, zwróci uwagę RH niczem nie­
uzasadnione zabieranie kluczy do kaźni, poło­
żonych na II. p, drugiego sKrzydła.

Z powyższego tedy wnosić należy, iż rezer­
wa z góry była powca biernego zachowania się 
Malarza.

Prokuratoryę państwa zastępować będzie na 
rozprawie r F a n i ń c z a k ,  przewodniczyć zaś 
będzie prawdopodobnie, znany ze swej energii, 
radej sądu kraj. S c h n e i d e r .

O ileby Tarnawski, Malarz, Cieślików i Ko- 
tiuszko sprzeciw cofnęli, mogłaby się rozprawa 
odąyó z końcem stycznia b. r.

Scsya Sefmu a 7 ifsini.
i (Telefonem .)

Wiedeń, 9 stycznia.
„N. Fr. Pre&ae- w telegramie ze Lwowa zaj­

muje się kompromisem polsko-ruskim i twierdzi, 
że przywódcy ruscy ebea na pierwszem posie­
dzeniu Sejmu dopuścić tylko do pierwszego czy­
tania różnych p.zedłożeń Wydziału krajowego, 
poczem w plenarnych obraaacb Sejmu ma na­
stąpić tygodniowa przerwa, w czasie której to­
czyć się będą dalsze rokowania w sprawie sej­
mowej reformy wyborczej. Gdyby rokowania te 
nie przyniosły wyniku, nastąpi dalszs przerwa, 

j W razie osiągnięcia porozumienie, z Rusinami, 
uchwały, zapadłe w  subkomitecie w nieobecno­
ści Rusinów, będą zreasumowane.

Przywódcy ruscy nie chcą odstąpić od żąda 
ma procentowego oznaczenia ilości mandatów 
i zabezpieczenia ich, oraz pomuożenia ilości ru­
skich członków Wydziału krajowego. Dnia 9 
o m. zbierzu się rusk . Klub sejmowy na posie­
dzenie, celem zastanowienia się nad dalszą tak­
tyką i czy wobec usiłowań namiestnika i mar­
szałka nie należałoby zmienić taktyki obstruk- 
cyjne’. Radykalni jednak członkowie Klubu sa 
przeciwni takiej zmianie. S y t u a c j a  z n e w u  
s i ę  j e d n a k  z a o s t r z y ł a  z powodu zajść 
w obozie polskim, albowiem Podolacy, nie zga­
dzając się z korcesyami na rzec7 Rusinów, wy­
stępują , partyi konserwatywnej i zakładają 
własny z w i ą z e k  a u t o n o m i c z n y ,  który 
doznaje poparcia ze strony Wszechpolaków. 
Zajścia te zwiększyły jeszcze bardziej chaos 
w Sejmie galicyjskim

Pokój jest daleki...
( r{ elegr. .N .  B e jo r m y »).

Konstantynopol. „Tarn* dementuje pogłoski 
c bliskim zawarciu pokoju. Porta nie aprobo­
wałaby niczego, coby nie ir.aio za podstawę 
z w i e r z c h n i c t w a  o t o m a ń s k i e g o  n a d  
T r i p o l i s e m  i B e n g h a z i .  Pokój lest tak 
daleki, jak z początkiem wojny. — Będzie ona 
trwała dalej i tak długo, dopóki Włochy nie 
wyznają swej niemocy i me cofną dekretu ane- 
ksyjnego.

Rewolucya w  trlandyi?
( le i  „N. Reformy*). 

i.undyn. W hrabstwie L ister w lrlandyi przy­
gotowuje się rewolucya przeciw parlamentowi 
i rządowi, w  razie przeprowadzenia homermu 
dla Irlandyi. Korespondenci pism tutejszych, 
wysłani do Belfastu, donoszą, że 250.000 ludzi 
gotuje się da walki przeciw rządowi. Zorgani­
zowali Ich byli oficerowie. Kapitar Crik, kiero­
wnik tej ochotniczej armii oświadczył, że w dniu, 
w którym homerul będzie uchwalony, hrabstwo 
Ulster oderwie się od Irlandyi I utw orzy oso­
bny rząd w  Belfaście. ,

Vybory do senatu.
(Tehyr. „N. Reformy".)

Paryż. Dzienniki umiaikowane, republikań­
skie i konserwatywne, omawiając onegdajsze 
wybory dc senatu, konstatują, że r a d y k a l n y  
s o c y a l i z m  s t r a c i ł  n a  s i l e  i że wybory 
wyraźnie okazały tendencję na rzecz umiarko­
wanych polityków i pokojowej polityki wewnę­
trznej. jako  speeyalnie charakterystyczną pod­
noszą klęskę Delpeche’a, który byl jednym z 
najzagorzalszych zwolenników -Combesa i namię­
tnym przedstawicielem ruch? nieprzyjaźnego dla 
Kościoła w senacie. Dzienniki radykalne na o- 
gół są zadowolone specjalnie ze zwycięstwa 
Combesa i Pelieiana.

Paryż. Przeprowadzone wczoraj wybo/y do 
senatu ■ nabierają w szczególności znaczenia 
wskutek tego, że z początkiem roku przyszłego 
odbędzie się w y b ó r  p r e z y d e n t a  r e p u ­
b l i k i .  Z tego powouu główną uwagę zwraca 
ponowny wybór Combesa i Doumerc, o których 
obu twierdzą, że ubiegają się o prezydenturę 
po Fallieresie.

Ustąpienie Aehrenthala?
( T elefonem .)

Wiedeń, 9 stycznia.
„Die Zeitu twi, rdzi zc hr. Aehrenthal nie­

bawem ustąp -Tako kandydatów na jego na­
stępcę wymieniają byłego ambasadora austryac- 
kiegc w  Petersbu-gn B e r  fe h t o 1 d a, obecnego 
ambasadora M e u w d o r f f a  i ambasadora w Pa­
ryżu S e c e e n a .

Przesilenie w  Turcyi.
(le leg i. „N. R ef w my"). 

Konstantynopol. W kołach Izby deputowa­
nych twierdzą, że r z ą d  z g o d z i ł  s ię  od­
s t ą p i ć  od z a m i a r u  z m i a n y  k o n s t y t u ­
c j i  z powodu silnego oporu opozycyi. Na to 
stanowisko rządu wpłynął szczególnie sułtan 
rząd jednak dotąd się jeszcze nie zdecydował, 
ponieważ Młodoturcy nie chcą odstąpić od żą­
dania rozwiązania Izby deputowanych.

Cesarz Wilhelm a Anglia.
(Teleg~. „N. Reformy").

Lonuyn. Wielką sens*-, cyę wy woluje tu wy­
wiad z lordem fc a n $d a.le, ogłoszony w jednem 
z tutejszych nism. Lord Lansaale, zaprzyjaźnio­
ny z cesarzem Wilhelmem, oświadczył że słyn­
na mowa Lioyd GecrgNa 1 y ł a  [ b ł ę d e m,  al­
bowiem popsuła ona stosunki angielsko-n.emie- 
ckie.

Cesarz Wilhelm jest przyjacielem Anglii. — 
Gdyby mi womo było — oświadczył lord Lam- 
dale — powiedzieć wszystko, co Bię iyczy u- 
czuć cesarza do Augli i, to wywołałoby to po­
wszechna sensacye W Końcu zapowiedział lord 
Lansdale, że cesarzowa niemiecka przybędzie 
wkrótce do Augdi.

Londyn „Daily News* stwierdza, że fałszy- 
wem jest twierdzenie, jakoby sprawozdanie z in- 
terwiewu z lordeu Lansdale nastąpiło jna we­
zwanie cesarzu V ilhelrua. Stwierdza tc także 
Lansdale w „Dai'y Mail“

Wielka katastrofa kolejowa.
(1T elegr. „N . R e fo rm y* ).

Pontreal. D w a  pociągi kole5 Canadian-Paci- 
fic zderzyły się w największym pędzie. 33 o- 
sób zabitych.

Oman na oceanie.
' (Tdegr. „N. Reformy*).

Waszyngton. Orkan uszkodził wszystkie o- 
kręty, które wczoraj jechały oceanem Atlanty­
ckim do Kuby. O los kontrtorpedowca „Ferry" 
i jego załogi, złożonej z 86 ludzi, panuje oDa- 
wa, gdyż okręt ten błąka sie zapewne bez po­
mocy koło wysp Bermuda. Przypuszczają je­
dnak, że okręt wojenny „ N d h  Clarolina* ura­
tuje go.

Krążownik „Fałem '1 bardzo ucierpiał; z jego 
zaiogi d w ó c h  l u d z i  u t o n ę ł o ,  16 zostało 
podczas burzy zranionych.

15 o s ó b  z o s t a ł o  ś c i ę t y c h  z powodu ag. 
tacyi przeciw Rosyi.

Rujm perski pod cahafbą
Tjheran. (B. Reutera). Gabinet zawiadomił 

urzędowo generalnego skarbnika Shustera, że 
-an.anowaną została komisya z belgijskiego 
dyrektora ceł Mornarda i 4 Persów. Kom sya 
t? obejmie funkcjo Shustera, Mornara będzie 
funkeyunowa* jako prowizoryczny ska-bnik. —
- rzoważa zdanie, że gabinet nie przywiązuje 
wag: d< nowych wyborów do medżilisu, albo­
wiem^ wobec ostatniej akcyi rosyjskiej, byłby 
on więcej jeszcze antirosyjski, niż obecny par­
lament.

Zerwanlt rokowań x dworem.
Pekin, Zawieszenia bron nie odnowiono. Ro­

kowania z rewolucjonistami zesziy .na punut 
martwy.

Atroz; fm
Nowy Jork. Wczoraj umarło tu 12  ludzi 

wskutek zmarznięcia. Mrozy już jednak ustają.

PęKm ęcie r u r y  w o d o c ią g o w e j.
Traków , 9 stycznia.

Pierwszy dzień „prawdz wej“ zimy przyniósł 
Krakowowi wczoraj niemną niespodziankę, mo. 
nowicie brak wody w całem mieście, spou od i 
wany, jak już wczoraj donieśliśmy, pęknięciem 
głównej rury wodociągowej na Pół w siu. Przy 
czyny tego pęknięcia podaliśmy wczoraj wedle 
tłomaczenia fachowców. Są to przyczyny fizycz­
ne, pozostające w związkn z nagłym mrozem, 
który do nas w niedzielę zawitał.

Około godziny 3 nad ranem zauważył stra­
żnik w dyrekcyi wodociągu, że manometr nie 
wykazuje ciśnienia. Zatelefonował więc dc stra­
żnika, czuwającego w zakiądach wodociągowych 
pod kopcem Kuściuszki. Ów strażnik zamkną 
natychmiast wodociąg, wskutek czego prży pę­
knięciu rury nie wylało się zbyt dużo woay.

Rura pękła na Półwsiu, naprzeciw fabryk 
wódek Marczyńskiego, w odległości takich 300 
metrów od mostu zwierzynieckiego Prąd wody, 
wydostając się na powierzchnię, wyrwał ziemię 
na przestrzeni osoło 3 metrów kwadraiowycn. 
Ilość wody, która wypłvnęła, wynosi około 240 
metiów sześciennych. Było to zatem t. zw 
„małe pęknięcie", przy wielicich wypiyws 2—3 
tys^cy metrów' sześciennych.

Wczoraj rano rozpoczęto roboty około zastą- 
D.eaia peumetej ■ rurj nową, 5 metrów długą. 
Roboty trwały przez cały dcień aż do dziś, do 
godz. 3 rano. Po naprawieniu rurj zarządzono 
przepłukanie całej sieci wodociągów miejskich, 
poczem puszczono wodę.

D z i s i a j  r a n o  c a ł y  K r a k ó w  b ę d z i e  
j u ż  w z u p e ł n o ś c i  z a o p a t r z o n y  w 
wodę .
• Brak wody wywoiał w całem mieście nie­
mały kłopot, zwłaszcza dla większych przedsię­
biorstw przemysłowych, oraz. naturalnie, dla 
gospodyń. Przy studniach kopanych których w 
KraKowie jest kilkanaście, staczano formalne 
bójki o wodę, tom bardziej, że niektórzy wła­
ściciele kamienic ostertacyjnie zabraniał, brać 
woaę ze studni mieszKańcom innych kamienic 
co stanowczo trzeba nrp.ętnować.

Biuro zarządu wodociągów zasypywane by;<. 
wlefonicznewi zapytaniami, tak, aż się telefon 
biurowy popsuł.

Telegramy
z dnia 9 stycznia.

Eomlsye parlamentarni)
Wiedeń. Subkomitet dla spraw podatku od 

mieszkań zwołano na 15-go. subkomitef dla u- 
bezpieczenia społecznego na 16 stycznia. *

Hr. Rlineu po operacji.
Budapeszt. Prezydentowi ministrów, hr. Khu- 

enowi usunięto wczoraj bandaż z oka po ope­
racji. Er. Khuen tai przez szkła, jak óez szkieł 
bardzo dobrze widzi.

Przewiezienie zwłok Harageorge- 
wlczów.

Wiedeń. Zwłoki rodziców króla Piotra wy­
wieziono wczoraj wieczór do ' Topoli w Serbii.

Bntfiet wioski,
Rzym. Minister skarbu T e  d e s c e  przesia* 

Iibie deputowanych przedstawienie stanu finan­
sowego budżetu. Stwierdza ono, ze od r. 1898 
są nadwyżki dochodów. Nadwyżka w r 1910 
—U  wynosiła 322 milionów lirów, t. j. dwa 
razy tyie, jak w toku pourzednim, & w roku 
1911—12 spodziewana jest nadwyżka przeszło 
59 mil. lirów.
Spisek mntebów przeolw r i  publice.

Paryż. Z Santarem w Portugalii donoszą że 
oddział wojska osaczył tamtejszy klasztor i a- 
resztował 2S księży, obwinionych o spisek prze­
ciw republice.

Ekspeńycya do Trlpoiśsn
Frankfurt n. Ni. Niemiecka ekspedycyr Czer­

wonego Krzyża, przeznaczona do obozu ture 
ckieuo w Tri polisie, , wyruszy w przyszłym ty­
godniu ż Hamburga. — Składki, urządzone na 
cel tej eksoeaycyi, dały wcale pokaźną, sumę.

Kozach*? rządy « ParsyL
Tehrlś, Jak  doąosi. Agencya petersburska,

.Trokotflfka reforma wyborcze 
a kobiety.

Kraków, 9 stycznia.
Szereg stowarzyszeń kobiecych w K-akowie, 

a mianowicie: Polski Związek niewiast katolic­
kich, Stowarzyszenie nauczj cielek, Stowarzysze­
nie urzędniczek pocztowych, Kolo Pań TSL. 
i ołc pań Strasy polskiej, Koło pań Ligi pomo­
cy przemyslowei, oraz Koło artystek polskich-— 
yniosły do precydyum miasta Krakowa pety­
cję, domagającą się rozszerzenia praw wyDor- 
czych kobiet przy przeprowadzeniu reformy 
miejskiej ordynacyi wyborczej. Petycja zawiera 
następujące uzasadnienie swych żąaań

„Najnowszy projekt zmiany ordynacyi wyborczej 
oduośnie do kobiet pomija znpeinem milcz m ieu  
prawo biernego wyboru do Rady m iejskiej, które to 
prawo doorze zroznmiaDj interes m iasta nakazywał­
by przyznać odpowiednio uzdolnionym kobietom; —  
sądzimy bowiem, że w ojec coraz bardziej rozgałę­
zionego gospodarstwa miejskiego przypuszczenie k o * 

j ie t  do wspólnej pracy w tylu  dziedzinach blisko 
je obchodzących, a przystępnych ich kompetencyl 
(że tylko wspomnimy sprawy aprow izacji, h ygitny , 
dobroczynności, szuół itp,). mogłoby przynieść spo­
łeczeństwu niezawodne korzyści. Zważywszy w ięc 
braki dotychczasowej ordynaoyi w ytorczej odnośnie 
do kobiet oraz braki w najnowszym projekcie zm ia­
ny tejże postanowiono na zebraniu wyżej wymienio­
nych stowarzyszeń kobiecych w K rasowie dnia 9  
grudnia 1 9 1 1  r. w nieść do Św ietnej Rady miasta 
Krakowr niniejszy memoryał z prośbą:

I. Aby przyznano kobietom piaw o Dezpośrednie- 
go głosorrania czynnego bez przymusowych, czy do. 
btowoinych pełnomoctnictw

II. Aby rozszerzono powyższo prawo i przyzna­
no je: »

a) kobietom, mającym ukończoną szk tłe  średnii, 
lub równorzędny zasład  naukowy;

b) kobietom, zajmującym samodzielne stanowisko 
w szkołach i uizędach;

c) zonom wjborcow, należących do dawnego koła 
in te ligen cji, oraz wdowom po tychże;

d) kobietom, pracującym w handlu i przemyśl*, 
o ile wykazie się mogą przynajmniej ukoncaoną 
3-klasową szkołą wydziałową.

III. Aby przyznano powyżej (Wymienionym k t
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bllczność, siedząca w wozacb, w  mniemaniu, że 
jest to tylko chwilowa przerwa w ruchu, spokojnie 
czekała dalszej jazdy. Tymczasem czas uciekał, a 
wozy z miejsca ruszyć n'o mogły.

Rzecz jasna, te  ten i o v  pasażer, aniecierph- 
wioiiy czekaniem, w ysiadał z wozn i, złorzecząc 
w dŁcnn, a nierzadko i słownie, całej instytncyi 
tramwajowej, dyrekcyi i obecnym fuLucyonaryuszoro, 
a w ięc przedewszystkiem Bogn dncha winnym: kon­
duktorowi i motorowemu, biegł szybko naprzód, aby 
wynagrodzić czas, spędzony niepotrzebnie na cze­
kania na podjęcie na nowo rucha.

D yrekcja  tramwajowa zawiadomiona o stcgnacyi 
w ruchu, zaczęła gorączkową pracę, która trwała 
przez całą noc z niedzieli nr poniedziałek. Przede- 
w szystkiem  zgromadzono liczny zastęp robotników  
i  podzielono na dwie partye, z ktorych jedna pra­
cowała nad zgarty waniem śniegu z  szyn - na linii 
Dworzec— PodgOrzo, dm ga na lin ii Park krakow­
ski— Podgórze. Storo uporano się z tem i liniami, 
rozpoczęto pracę na lin ii Most Zwierzyniecki— ul.
I toga. Przy pracy tej zastał robotników dzień. —  
To też na dwóch pierwszych liniach ruch tram wa­
jowy rozpoczął się zaraz -  rana, na lin ii trzeciej 
i czwartej dopiero około godziny 11 przed połud­
niem.

Trzebf. dodać, że przez całą noc jeździły t. zw. 
solarfci, które sypały sól na szyny. D zięhi temu u- 
możllwiono wczoraj ruch tramwajowy.

Z kroniki policyjnej w  Podgórzu. L biegiej no­
cy dokonano w Podgórza dwr włamań. I  tak do 
' anceloryi cegielni p. naberow ej włamali się nle- 
w yśledzeni dotąd sprawcy i rozbili kasę, z  ttórej 
zabrali gotówkę 2 0 0  koron, tndzleż znajdujące się 
w :as!e kosztowności.

Drugiego włamania dokonano w  kładzie węgli 
B erła Klngera przy ni. Kalwaryjskiej, gdzie rów­
nież rozbito ki ° , i zabrano mniejszą jurne.

Policy a miejska m esztow ała lś -lo tn ieg o  W łady­
sław a Dębskiego, podejrzanego c dokonanie obydwa 
włamań.

na książeczki „Chrześclańsklego T ow arzystw a 0- 
szczedności i pożyczek w Krakowie" kwotę, która 
wraz z procentami wynosi 3 6 6 6  K 6 8  b, w  ezem 
2 0 0  K jako dar Klubo. Z końcem rokr 1 9 1 3  w e­
dług preiim ina-za „Dar Grunwaldzki* urzędników  
poczt i Błuiby w ynosić będzie 6 4 0 0  K, Kwota ta  
prawdopodobnie wzrośnie, kom itet bowiem powziął 
wnioski rozszerzenia sw ej działalności 1 na inne 
urzędy, oraz na pers«nal, przybyły w ostatnich  
czasach. Kwoty umieszczane bedą i nadal na ksią­
żeczki oszczędnościowe wymienionego Towarzystwa. 
Po ukończeniu swej działalności w roku 1 9 1 3  roz­
porządzi komitet stanowczo leDraną kwotą.

Krasowski Związek pomocy dla więźniów 
politycznych odbył 2  b. rn. doroczne w alne ze­
branie pod przewodnictwem posła dri, Marka. —  
Sprawozdanie kasowe za rok 1 9 1 1  w ykam je 5 8 6 8  
K 13 h dochodu z czego bezpośrednio do więzitń 
wysłano w gotówce 3 9 6 0  K, na eirspedycyę ksią­
żek wydano 27 1  K, pozostałość na rok następny 
4 5 1  K, resztę zaś w ypełniają wydatki adm inistra­
cyjne, na urządzenie przedsiębiorstw dochodowych, 
pożyczki i t, d

Poza bezpośrednią pomocą p ieniężną w ysuw a się 
obecnie na  p lan p ierw szy  wzmo2ona akcya  zb ie ra ­
n ia  kBiąiek, k tó rych  pożądanie  u jaw nia się niem al 
we w szystk ich  OBtainich listach , nadchodzących z 
ka to rg i i osiedlenia. — D uzą roię w działalnoś i 
zarządu  za jm uje : w y i !fln“ korespondencyj z k a ­
to rg ą  i oe:ealen iem ; inform ow anie o kato rdze  po­
szczególnych osób, g rup , stow arzyszeń i t . d., w y­
w ołane coraz w iększem  zainteresow aniem  się w te j 
sp raw ie  (zadan ie  to  spełn ia  częściowo „"Więzień 
p o lity czn y "); sp raw y  n a tu ry  o rg an u acy jn e j i t. d. 
Zaznaczyć należy, iż  wobec n ieuw zględnienia przez 
m in isterstw o uchw alonej na  nadzw yczajnera wal- 
nem  zeb ran ia  zm iany stu tn tu , pozw alającej na  tw o­
rzen ie  oddziałów  krakow skiego Zw iązku, pow stał 
we Lw ow ie sam odzielny Związek, koordynujący sw ą 
działalność z  K rakorrem .

Zasady, na jakieb oparł swą działalność Zwią­
zek krakowski, okazały się słuszne. Myślą ich prze­
wodnią jest: nieść pomoc wszystkim poi tycznym  
ofiarom caratu, bez w zglfdu na naród,w ość i par- 
tyę, a nie drażnić pełnej grozy samotni w  kator­
dze przez rozdzielanie małych zresztą zapomóg 
wedle przynależności partyjnej.

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości i dokona­
no nowych wyborów. Do zarządu w eszli: poseł dr 
Z. Mareb (przewodniczący), dr Bo'esław  Drobner 
(zastępca), M. Stecki (sekretarz), Giza Adlerówna 
M. Moszoro (skarbniczka), W . Kiltynowlezowa 1 J. 
Żuławski; do kom isji rewizyjnej: H. Radlińska, dr 
fi. WrÓDlewska i F. Grotkowski; do „ądu polubow­
nego: inż. M. P o n i k i e w s k i ,  inż, Z. K an łecii i dr 
W asserberg.

Z Klubu pocztowego. W ydział Klubu urzędni­
ków poczty i telegrafu po wyborach uzupełniają­
cych, odbytych na walnem Łgromaiueniu ukonsty­
tuował się na posiedzeniu w dnią 3 b. w . pod prze 
wodnictwem prezesa p. Bronisława Smoleńskiego  
następująco: W iceprezes Bolesław D ziew iński, se ­
kretarz Józef K rnilowsU, wicesefcrstarz W alenty 
Foryś, gospodarz Adam Młodzianowski, zastępca  
Hohenauer Henryk, kasyer Albkcander Mikulski, l i ­
kwidator Kłem, bibliotekarz Albin Bobrowski. —  
Dział nbrań: Przewodniczący Kazimierz Kaute, za­
stępca Kopytkiewicz Henryk. Komitet zabawowy: 
Przewodniczący D iiew iń sk i Bolesław, członkowie: 
Bobrowski, Foryś, Kaute, Moszyński, Meyer, i Stu­
dziński.

Ml OZ a tramwaje. Gwałtowne obniżenie się  
temperatury, jakie naetąpiło w niedzielę o godz. 4  
po południa, tudzież znaczne opady Anlegowe, spo­
wodowały, jak to już wczoraj donieśliśmy, przerwę 
w ruchu tramwajowym. Skutkiem nogłtgc mrozu, 
frtćry ściął śnieg na szynach, koła ti łmwujów ś li­
zgały aię po szynach, co ogromnie ntrudniło ruch. 
N agle około godziny pół do dzibwiątej wieczorem  
prąd, w rtwarzany z jednej maszyny, okazał się za 
słabym; kursujące na w szystkich liniach tramwa­
jowych wozy stanęły. Św iatła w nich pogasły. Pn-

Pierwszą otrzyma artysta natychm iast po rozstrzy­
gnięciu konkursu, dwie następne raty w ciągu pól- 
rokn w  terminach z góry omówionych przez dy­
rekcję z artystą. R aty powyższe przerwie się ar­
tyście na miejscu pebytu zagranicą, po otrzymaniu 
sprawozdania, h) Nagrodzone dzieło pozostaje w ła­
snością artysty z tem zastrzeżeniem , i e  prawo re- 
piodukcyi dzieła przysługuje Towarzystwu przy­
jaciół sztuk pięknych w K .akow ie. i) Gdyby kon­
kurs nie przyniósł pożądanego rezultatu, rozpisze 
się konkurs nowy w tym samym roku lub nastę­
pnym.

bletom p r a w o  b i e r n e g o  w y b o r u  ze w zglę. 
da na usługi, janteby mogły oddać w wielu dzie 
f l is a c h  gospodarstwa m iejskiego.

Prosimy o przekazanie niniejszego memoryałn 
k e a lsy l dla reformy m iejskiej ordynacji wyborczej 
do u re g lę d n  lenia*.

Czytelnia dla kobiet im. Słowackiego oświad- 
eas, że najzupełniej solidaryzuje sią z żądania­
m i w powyższej petycyi zawanem i.

Z sali koncertowe].
Koncert Ar*ura Rubinsteina.

Artyęta wielkiej miary, choć młody wiekowo, 
•  temperamencie bujnym, a zrównoważonym, 
B.od mającym jerzczo przed sobą czas do przej- 
r  i* zujWby spokój, pianista o technice 
pierwszorzędnej, choć może stać się jeszcze 
wfąkszą, interpietator rzeczy starych, nowszych
i najnowszych o wyjątkowem poczuciu styla, 
jakkolwiek, patrząc, zdawać się może, że siedzi 
przed nami niedoświadczony adept sztuki, je­
dnam słowem: „fenomen" wirtuozowski, Dobra 
Uawa p. R u b i n s t e i n a ,  idąc z Warszawy, 
ldobyłis subie n nas słuchaczów łatwo; opinia
ii ałnchaczów i krytyków była cd pierwszej 
chwili wyborna, dlatego trudno sobie wytłóma 
wyć pustką na sali Zaledwo garstka słucha­
czów mogła sie zachwycać Bachem i  Brahmsem, 
oddanym po mistrzowsku, podziwiać wybornie 
aagraną transk^ypcyą „tańca Salome" R. Straus­
sa i śledzić z istotnem zaciekawieniem nowości: 
„Sonatą" Sciiabina, rosyjskiego modernisty i 
niezmiernie interesującą sonatą A-dur S z y m a ­
n o w s k i e g o ,  dzieło nowe, zupełnie nieznane, 
a każące od pierwszych zaraz taktów skłonić 
głową przed talentem, jakich niewiele nietylko 
o ras. Inna rzecz z „podobaniem" sią dzieła, 
a inna z przyznaniem pełnego szacnnku auto 
rowi dla przyszłości niezwykłej, wiedzy i opa­
nowania formy. Koncert p. Rubinsteina już 
przez sam program należ?ł do najgodniejszych 
a w agi, tymczasem wygląd sali miał zbyt silnie 
zaznaczony nastrój wieczora „intime“. Zapewne 
-iyrekcya koncertów krakowskicn znowu zakar- 
bowała sobie jeden dzień nadaremnej „dobrej 
woli".

Hroifika
Kraków, wtorek 9 stycznia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Marcyany 1 W i­
talisa mm.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wsohód 
słońca o godz. 7 min. 3 9 ; zachód o godz, 3  m. 54; 
dłngość dnia gcdzln 8  min. 15.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w  W i e d n i a .  Pogodnie, niepew nie, zim no, m ierne 
w iatry . Odoowieazialny redaktor i wydawca: 

Miohał Konopiński*T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Intryga i miłość". (Na dochód Tow. dziennikarzy  
polskich).

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  w  sali 
Towarzystwa wzajemnych nntzpieczeń (ni. Baszto- 
w ł j  o godz. 5 m. 3 0  wieczorem.

Z a b a w a  t a n e c z n a  „Centralnej organizncyi 
kelnerów 1 kucharzy" w sali Kluuu pocztowego (ul. 
Lubicz 1. 5).

S z o p k a  k r a k o w s k a  „Zielonego Balonika" 
w starym tertrze o ogodz. S m. 3 0  wieczorem.

K l n b  a n g i e l s k i  (Grand hotel) odbędzie ze­
branie tow arzyskie dziś o godz. 8  m. 3 0  wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (oi. Straszewskiego 1, 28). ,

W y s t a w a  s z t u k i  w Powszechnym  Związku 
artystów (pałac Spiii»i) otwarta od godz, 9  rano 
do 4  wieczotem (w św ięta 1 niedziele od godz. 4 
do 6 także przy św ietle elektrycznem).

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
godz. 11 do 4 po południu.

Kancelarya adwokata 683 2 10

Dra Jozefa Gabryelskiego
przeniesiona 

na ulicą Gołębią L. 14, I. piętro. Tel. 2236.

Odznaczenia. Cesarz nadał krzyż kawalerski or­
deru Leopolda radcom dwoi u najw yższego trybuna- 
łn kasacyjaogo Ludwików' Bróżyńskiemn, drowi Ju­
lianowi Prui M ostow skiem u i Mikołajowi H arasi­
mowiczowi.

Mianowania i przeniesienia. „G aieta  lwowska" 
ogłasza: N am iestnik pornesył kierownictwo staro­
stw a w Grybowie sekr. nam. Adamowi Grabowskie* 
mn; przeniósł s t  kom. pow. Anurzeja Ho.im ana ze 
Skolego do Sokala; oekr. nam. W iodz. Hendrlcha 
ze Strzyżowa do Przem yśla; komisarzy: Zygmunta 
Dembowskiego z W adowic po Strzyżowa, dra Kas. 
Kantora z Jarosław ia do Lwowa Jó zefa  D worskie­
go z Kossowa do Lwowa Jannsza Sami iw icza z 
Sokala do Lwowa, Romana Ówierzewicza ze Ska- 
latu do Jaiosław la; koncepistę Maryana Jaw orskie­
go z Husiatyna do Lwowa; praktykantów koncep­
towych: Tytnsa Zoyszew skiego ze Lwowa do Gród­
ka, dra Apolinarego Argatsińskiego z Gródka do 
Kosowa, Agenora hr. Gofncnowsklego z Borsztzow a  
do Lwowa, Jana Holngę ze Lwowa do Skolego, A 
Dydyńskiego ze Lwowa do Husiatyna, W ład. Pa- 
czoskiego ze Lwowa do Limanowej, dra Konst. Ło­
wika ze Lwowa do W aaowic, W łodzim. P oiła  ze  
Lwowa do Burszczowa.

P r z. dyr. poczt. , rzeniósł oneyała Alfreda Lo- 
toczkę z Ośw ęcima do Radziecbowa.

Minister f  nansów zamianował starsz~go kontro- 
lora Stanisław a Czarnowskiego inspektorem w okręgu 
dyrekcyi finansowej we Lwowie.

UnoUIwa ZnT e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e  
zanna".

WyDor uzupełniający jednego członka Rady po- 
w.atowej w Krakowie z grupy wielkiej własności 
rozpisało namiestnictwo na 8  lutego. _

Z teatru miejskiego W e środę dnia 10  b. m. 
zam iast dramatu Maskoffa „Tamten", —  dyrekeya 
wprowadza powtórnie na .fisz dawno nie graną, 
pełuą satyrycznego bumom sztukę Adolfa Nowa- 
ezyńskiego p t.: „C yganerja warszawska". Sztuka 
ta dosięgła w  W arszawie blisko 40-stn  przedsta­
wień Przedstaw ienie odbędzie s-ę po cenach popu­
larnych

Z To w . Przyjaciół Sztuk Pięknych. Prof, Ja ­
cek M a l c z e w s k i  nadbsłał Jo T ow arzystw a Przy­
jaciół Sztuk Pięknych Jwa obra y, które zostały z 
powoda w ystaw y kościelnej wystaw ione w  sali kan­
celaryjnej naprzeciw św ietlicy na czas krótki.

Dar Grunwaldzki urzędników pocztowych 
i służby. Onegdaj odbyło się w Klubie pocztowym  
posiedzenie zawiązać ago przed dwoma laty z in i­
c ja tyw y  Klnbu komitetu „Daru Grunwaldzkiego" 
w obecności pp. Habiehlówny, Kupytkiewlcza, Lu- 
bańsktogo i Moskala pod przew odnictw em  prezesa 
Kinun p. Smoleńskiego. Komitet, czuwający nad 
zrealizowaniem  kwot deklarowanych i rozłożonych  
aa la t cztery przez ofiarodawców z łona nrzędni- 
aów, urzędniczek i służby poczty głównej, urzędów 
przy u). Brackiej i Podwale zamknął dwuletnią 
swoją działalność. W  dyskusji przyjęto sprawozda­
nie ska.bnika p. Mikulskiego i likwidatora p. Ko- 
pytkiewicza. W  ciągu ubiegłych dwu lat złożono

Bncla prztfjezdnyca.
. KrakBw, 8 styczni*.

NOWY HOTtL NARODOWY, wbuao ic dr# Stanisława 
Adamskiego, uilou Poselska, 22, (gnstownie odre: ruro­
wany. r-arniety światło elektryczne, r e .' - nraoy łazienki 
w miejscu. Pokoje ze światłem od i) koron r  zwyż i s ta j­
nia): Józofowm Kubalkowie z Seseowcu, Jan  Majewski 
z s estrą z Zakopanogo udola Domańska, Mieczysław 
Sudra z Częstochowy, Władysławowie Kontrowiczowie

Ortopedyczny i mechaniczny Ś w ieży transport pięknychZakład artjityozno-kaiuleD Uliki 
i bndowlan;

Zaażony w  & i87V

nadszed1 do h an d lu

Jo zefa  Kuczm ierczyka
k r a k ó w  u l .  ś w .  A n n y

Ceny n isk ie  8 i 1 3

naprzeciw craontayia w Kraao- 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaikowca. gra- 
nito i marmrn. Podejmoje się 
wykonania grobowców wmlejsou 
1 na (-'iwincnTl. Tel*r-u 769.

33 5 O

otrzymała na sk>ad główny:
Koron

Bełcikowski J. W ojna k o ro n y  z k r e s a m i ........................ I-—
Górski J. Ś w iad om ość  jaLni. Uwagi psychologiczne . . . 3 —
Górzyński Wl. R ozw ój hi.Słoryi S Z tu k I .................. '. . 3 —
Guy de Mmpassant. Wybór pism t. VI. Mont Oriol. Powieść . 4-—
May K . VI kraju M ahdiego III .................. 55C
Mossoczoiza M. Arcydzieło J. Słowackiego „Król lfuclt" . . .— 80 
Iłigwedc. C zterd z ieśc i p ieśń  . Prze»ożył St. Micnalski . . 45( 
Siasiak L  ń ew in d y k a cy e  w ła sn o śc i n a sz e j  . . . .  6-—
Teslar J. D la c ie b ie  . . .  ........................................................2 —
Tetmajer W& O p ow ieść  Z daw nych  lat. Tryptyk . . . 2 50 
Źulińska i Jaworska. Ku czc i K rólow ej Jad w ig i. Wyd.

Macierzy Nr. 98 . . .   ................................................................ —'40

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i Ę g ń r n i a c l i .  9733 3 b

- Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 482.
wykonaj* gronowoel pomniki, tak  * mlejsou j» » 
ni pruwinoyi, oraa poleea wielki wy bo" pomn* 
ków gotowyoh ■ piasaowoa marmuru i gr-niw .

43 230 ' Oli

L eczen ie  sk rzy w ie ń  k ręgosłupa , garbów  
chorób staw ów  i kości, reum atyzm u  i t . p

L eczen ie gorącem  pow ietrzem . A p a ra t 
R oen tgena. 57 5 o 

Z ak ład  o tw a r ty  od 9 — 1 i  od 4 — fi. 

Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel.

Pokój kawalerski
z osobnem  w ejściem , z m eblam i lnb bez, 
je s t  od 1 lu teg o  do w y n a jęc ia . U lica  
Ł obzow ska J. 6, I I  p., d rzw i tuż przy  
schodach. 6o 3 o

SALON SZTOKI Z r ,  k o r .

V: ^ k g .  c z e k o l a d e k  d e s .  m -  w  o -  

62 z d o b n e m  p u d e ł k u  7 30

Młody droguerzysta
bieg.y w języku polskim, nfemie :kim 5 ru ikim, 
poszukuje irosady. Zgłoszeni*1 i t r l o r e s "  postf 
restante lT le szó w . 719 2 2

w galach magazynu fortepianów firmy

B. Gabryelska
Hyn«h główny 35 (Krzysziofory),
D zieła  n a jw yb itn ie jszyc h  m alarzy polskich.

W nhdzielę I św ię ta  zamknięty,

227 Wstęp bezpłatny. 5 o

8przedaż także na spłaty do 20 nresięcy.

Lekr.yj matematyki
i pomocy we wszystmch innych przedmiotach 
udziela nczuiom szkół średn. słuch. IV r. fil. ta  
wynugr. w stosunku 1 K a o  1*20 z *  g o d z . 
Lekcy": z b io ro w e  po 6 o _ 8 o  m i: od osoby za 
go<n . Zgłosz, pisem nj. Wierzyński, Uniwersytet.

399 6 fi

P r z y f m ą
dziecko z dobrego dom u na w ychow a­
nie, za  stusow nem  w ynagrodzeniem  
F. R. IG poste  res t. Kraków. 706 2 2

Piękny FRYZYERKApokój frontowy umeblowany, ewentualnie z 
całem utrzymaniom, dla pani lnb nana zaraz 
do wynajęcia. Dobra sposobność dla pp. stu­
dentów, którym mógłby adzielać lekcji na 
miejscu p r o f e s o r  g l m n a z y a l n y .  Zgło­
szenie I stowne przyjmuje A dm nistiaeya „No­
wej Reformy pod - P r o f e s o r " .  r632 3 3

Franciszka Budziaszek
Czesze w domu i puza domem, rdzie la  lekcy! 
ozesama, oraz wykonuje wszelkie oboty per*' 
Karskie po naini;lsz_vch cenach. Ui.M ikołajska$ * '  

7881 3 3

Po hal.
p ą c z k i  63 7 1 Stolarz organ Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie

pod redakcją Józefa Brzezińskiego
wychodzi w miesięcznych zeszytach ilustrowanych, obecnie XV. rok zamieszcza 
najświeższe i zajmujące prace i rozp-awy w dziedzinie sadownictwa, warzywni­
ctwa, kwiaciarstwa i t. p.

W  r. 1911 mnóstwo zajmujących artykułów i pouczających, o b ja ś n io n y c h  
kilkudziesięcioma ryeinanr :>L * •

, Dawniejsze roczniki są jeszcze do nabycia, o ile zapas starczy, po 4 R  50 hal. 
Całoroczna prenumerata wynosi z przesyłką pocztową w Mona/cnii Austro 

Węgierskiej tylko rocznie 6 50 K. półrocznie 3 30 K.
Dla PP. Nauczycieli i Zarządów zniżka. Zeszyty okazowe darmo i opłatnie. 
Prenumeratę, rówmeż ogłoszenia przyjmuje administracja:

„Ogrodnictwa" w Krakowie. 446 b 5

naprawia meble i ezjści w domach prywatnych, 
/głoszenia: ul. św. lan a  1 28, w handlu mebli 

636 2 3
I lub ? panów

»ilajdue w^guune umieszczenie (osobny pokuj 
z osot iem wejściepij z całem otrzymaniem , 

sługą, -elona 14, I i  p., drzwi na lewo. For- 
te*’an w domn 67 4 4 Filip lnsa& i sgnoiaie

D9 skład komisowy 3 o
B ra k o itr , nl> S z c z e p a t t s k c  7 f I . p .

t> Szkole Buctaalteryt

S T A N I S Ł A W A  B U R N A T O W I C Z A
AKTYSTYCłHfi

s k r o o m e  i  w y t w o r n e

OHBBLOTAKIE
Zakiad pogrzebowy „Concordia" 
J A N A  W O A J B T H I G O

łist Sioer Ł  L 2 (dna ifr ię l,  —  Tttof-3 f i 331.
E d U  i “lejmaje tlę t u f t c i  nogintowyob, erai sprow-dznaią zwłok ta  w»*»«tklc

kisjów ennpejsldoh. 11 5 0
T  Krakowie Jedyny, który ptc.rA. wlaenj wy^db trun 1 r .

nmeolowsne, « przedpokojem, . ł<-! 6^ l i  t a ­
ran no wynajęci*- J l t l L - a d J  t l e g  23 , wy- 
»nki parter, na  lewo, Wiadom ć  tamże,

628 B b '... 1 f m w i. -Łifcia '~Tn-Tn~il-ia-| <
Ś z a d c ft  d r u K a r o i  L .  w r a k i* '  . t w 1


